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Kok 1 Warszawa, dnia 24.V III .1943 r .  Nr.30.,
Przedruk dozwolony.

DEKLARACJA POROZUMIENIA POLITYCZNEGO CZTERECH STRONNICTW, 
stanowiących Krajową Reprezentacje Polityczną.

1/ Wobec ogromu zadań, jakie s to ją  przed Narodem Polskim w chwili 
obecnej i  jakie wyłonią sio w momencie wyzwalania Kraju z pod 
okupacji:

a/odbudowa Państwa Polskiego, 
b /usta lan ie  jego granic, 
c/przywrócenie wewnętrznego ładu, 
d/czynny udział w ustalaniu  nowych form współ­

życia narodów Europy,
- niżej podpisane Stronnictwa, reprezentujące główne kierunki 
polskiej myśli politycznej oraz olbrzymią większość zorgani­
zowanego politycznie społeczeństwa polskiego, postanawiają 
z sobą współdziałać conaimniej do czasu ogłoszenia wyborów 
do Konstytucyjnych Ciał Ustawodawczych.

Kierując siq wytycznymi programowymi, zawartymi w deklara­
c j i  Rządu, Stronnictwa te współdziałać bqdą w Kraiu: na te re ­
nie Krajowej Reprezentacji Politycznej, w Radzie Jedności Na­
rodowej i  ów. Radzie Rzeczypospolitej, współdziałając so lidar­
nie z Delegaturą Rządu.

Wymieniono Stronnictwa wystąpią również z solidarnym wezwa­
niem do swych przedstaw icieli w Londynie, by takiego sąmofeo 
współdziałania p rzestrzegali zarówno w Radzie Narodowej jak i  
w Rządzie. Udzielając poparcia Rządowi, bodącemu wyrazem współ­
pracy tych Stronnictw, i  ponosząc za mogc odpowiedzialność, 
Stronnictwa przeciwstawiają eio w okrosio trwania porozumienia 
każdoj innej koncepcji Rządu. *

I I /  W najb liższe j przyszłości Stronnictwa przystąpią, m\ podstawie 
wymienionej deklaracji Rządowej, do dosygnowania Przedstawi­
cielstwa Rządu w Kraju oraz do pgwołania Rady Jedności Naro­
dowej.

I I I /  Stronnictwa dołożą starań , żaby aparatura wykonawcza władz rzą­
dowych, obok fachowości, miała charakter in s ty tuc j i  jak n a j s i l ­
niej związanej z czynnikami społecznymi i  obywatelskimi Kraju 
i  wolna była »d elementów, obciążonych odpowiedzialnością za 
praktyki reżimu sanacyjnego i  tendencjo to ta lis tyczne.

IV/ Stronnictwa poprą wszystkimi siłami organizacyjnymi i  propa­
gandowymi Armiq Krajową, jako organ ogolno-narodowy i  rozstrzy­
gający w dziedzinie walki orożnej o naszą przyszłość; jednocze­
śnie będą współdziałać w harmonijnym ułożeniu współpracy orga­
nów cywilnych i  wojskowych w dziedzinie przygotowań do wystąpie­
nia, które j e s t  naczelnym dążeniem całej akcji po li tycznej, ad­
ministracyjnej i  wojskowej.
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T/Na okres obecny,na okres pertraktacji pokojtwych i nabliższy po 
zakończeniu wojny,Stronnictwa przyjmują następujące zasady prt-
§ zakresie celów wojennych:_
a/poasiawową>zasadą polityki zagranicznej winna być współpraca 
z.aliantamitna zasadach równorzedności z wyraźnym podkreśla­
niem samodzielności w sprawach,dotyczących Polski, jej praw 
suwerennych i nienaruszalności Jej terytorium;

b/nioustanna czujność wobec zaznaczających sie wpływów sowieckich 
na dyplomację.aliantów i ciągłe uświadamianie społeczeństwom 
państw sprzymierzonych istoty niebezpieczeństwa także totali-* 
zmu rosyjsko-komunistycznego.

W zafesię .celów, pokoju:- _ a
a/uzyskanie:granicy na zachodzie i północy, gwarantującej Polsce 

szeroki dostęp do morza i bezwzględno bezpieczeństwo; - niena­
ruszalności granicy wschodniej oraz odpowiednich odszkodowań;

b/utworzenie konfederacji państw,; których ośrodkiem byłby zwią­
zek polsko-czeski, -względnie sarna-Polska;'

c/uregulowanie ̂ spraw mniejszości narodowych na zasadach trady- 
cyjnej wolności oraz równości;jpraw -i obowiązków.- - ri *

TT X-. o ^ okresie przejściowym zanim zbiorze..się. Zgromadzenie 
ustawodawcze, wybrane na: podstawie nowej,demokratycznej ordyna­cji wyborczej: . • ' • . - J ;
a/ustrój republikański państwa musi być zachowany, a jego dotych- 
■ czasowe instytucje prawne nie mogą uledz -zmianie bez zgody
OT jTOILlIIC TV7 j ' ł- • 1 .

b/Rząd Jedności Narodowej może być zmieniany i uzupełniany’tylko 
.za zgodą podpisanych Stronnictw; *

c/dotychczasowe ustawodawstwo polityczne, gospodarcze i społeczne 
bęazie dekretami oczyszczone- z naleciałości reżimu sanacyjnego 
i okupanckięgt oraz rozbudowane w imię postulatów:

1/wolnosc obywatelska oraz równość.wobec praw i-obowiązków 
wraz z pełnym samorządem terytorialnym,gospodarczym,so­cjalnym i kulturalnym; .. •_ - r . r.

2/uznanię prący .ludzkiej, jako największej wartości-spo- 
łeczncj. na której ma sie opierać rozwój ekonomiczny i dobrobyt Kraju; • J

3/przejęcio w okresie przejściowym pod zarząd państwowy 
przy udziale czynnika społecznego przedsiębiorstw prze-, 
mysłowych, zarządzanych podczas okupacji przez Niómców,*' 
jak równieżtwszelkiej własności poniemieckiej 1 bezpań­
skiej oraz instytucji kredytowych.- przez, samorząd zaś 
instytucyj użyteczności.publicznej;

•4/niezwłoczne przystąpienie do przeprowadzenia reformy rol­
nej ,ustalając ej taki podział użytków rolnych,któryby za­
pewniał największą ilość zdrowych, mocnych,jednorodzinnych 
gospodarstw chłopskich, gwarantujących' wyżywienie całego 
narodu. W.związku z tym w okresie znoszenia okupacji,- 
- przejecie do dyspozycji Państwa wszystkich nieruchom#- 
sci,przeznaćzęnych na.cele reformy rolnej - w pierwszym zas rządzie ziemi poniemieckiej;
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5 /zapewnienie ludności środków żywnościowych i niezbęd­
nych produktów wytwórczości przemysłowoi;

6/siwqrzenie odpowiednich warunktw ala^ozwoju spółdziel­
czości; zapewnienie jej należytego miejsca w organizacji 
samorządu gęspodąrczog# i  w ramach gospodarki planowej; 
wynorzystanie jej usług w dziedzinie produkcji zwłasz­
cza żywnościowej; -  wymiany i  rozdziału;

7 /opracowanie planu poli tyki finansowej i  walutowej oraz 
planu odbudowy powojennej Kraju;

8 / re p a t r ia c ja <wysiedlonych,uwięzionych i  internowanych 
w obozach niemieckich i  rosyjskich oraz wywiezionych na 
roboty.likwidacja bezrobocia w mieście i  na wsi,oparta 
• zasadę powszechnego zatrudnienia.

VI/Porozumienie niniejsze podpisanych Stronnictw nie może ich krępo- 
•wac w rozwijaniu i  pogłębianiu ich własnych założeń ideowych i  pro­
gramowych^ oraz w prowadzeniu ędpowiedniej akcji propagandowej na 
przyszłość. Jednakże w wystąpieniach polemicznych organów praso­
wych, podpisanych Stronnictw przestrzegana będzie lojalność,wyni- 
kająca z faktu ich porozumienia i  współpracy.
Warszawa, 15 sierpnia 1943r.

N I E P O R O Z U M I E Ń  I E.

Jak nam z wielu stron komunikują, niektóre organizacje 
bojowe, działające na wiejskich terenach województwa warszawskio- 
g§ i  częściowo lubelskiegi,niewłaściwie pojmują zadania odnośnie 
do akcji antykontyngent#wej. Niszczą oho bowiem młockarnie i  kie­
ra ty  chłopom, narażając ich niepotrzebnie na poważne s tra ty  ma­
te r ia ln e ,  a nie pomagają.- przez to samej sprawie.

Zaznaczamy, że polecenie niszczenia młockarh,kieratów i  in­
nych urządzeń gospodarczych, celem opóźnienia akcji kontyngentowej, 
odnosi się do gospodarstw rolnych, administrowanych przez Niemców, 
a nie do gospodarstw chłopskich. Jes t  zrozumiałą rzeczą,że s t r a ta  
młockarni w żadnym wypadku nie zwalnia chłopa *d dostawy kontyn­
gentu ’ zbożowego w oznac&onym terminie, a co gorszo zmusza go 
do olbrzymiego*, wysiłku fizycznego w postaci młócki ręcznej.
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Niemcy jedzą lue.zkie mięso.

Kanibalska eiyka hitlerowska,niemiecki kanibalizm w stosun­
kach międzynarodowych,, kanibalizm w systemie rządzenia podbitymi na- 
rodami, otoffakty, ktćre od wielu la t  policzkują kulturę XK-go wie­
ku i  wiarę w postęp ludzkości. Obecnie mamy do zanotowania naturalne 
rozgałęzienie tych firm ludożerstwa, naturalną konsekwencje zasad 
wychowawczych hitleryzmu: mordowanie ludzi celem pożerania ich mię­
sa. Rzecz, zdawałoby s ie , nie do wiary, szczególnie dla niewiernych 
Tomaszów z nad Tam.zy. z jednak prawdziwa w swej ohydnej grozie i  
nie sporna dla nas, którzy pamiętamy afery Denkegc i Harmanna i  n i-  
czem się  nie dziwiny, gdy krewnii*0piorar z Dusseldorfu” z pod znaku 
swastyki i  udekoraaowani trupiomi główkami święcą wśród nas krwawe 
orgie, zrodzone : tanibalskiei etyki h itlerow skiej.

17 Krakowie założył jatkę ludzkiego mięsa ńiemiec, Franz 
Tahm, zamieszkały trzy ul.K ieleckiej 8, wciągnął do tego '''przedsię­
biorstwa” innych Niemców oraz miejscową prostytutkę, z mięsa swych 
o f ia r  ro b ił ssnycle wiedeńskie, a nadto wędliny, któro sprzedawał 
na miejscu lub wysyłał zagranicę, do Wiednia, Wrocławia i Berlina. 
Franz Tahm ma la t  ckcuo £0, był członkiem NSDAP, przybył do Polski, 
by tu ta j robić interesy na rabunkach mienia polskiego oraz paskar­
skich obrotach handlowych. Za uprawianie hanalu nielegalnego był 
nawet aresztowany w rciu 1942, ale wpływowa osobniki z SS nie dały 
mu zrobić krzywdy. Tahm został z więzienia zwolniony. Główno docho­
dy swe czerpał Tahm z kiełbas, wyrabianych z ludzkiego mięsa. Po­
nieważ proceder ten na dłuższą metę nie da się prowadzić w jednym * 
miejscu, Tahm zmieniał często swe miejsce'zamieszkania. Do Krakowa 
przybył z Tarnobrzega, mieszkał przelotnie n  kilku dzielnicach mia­
s ta , a ostatnio  na ul.Kieleckiej 8 /p a r te r / ,  na Osiedlu Oficerskim.

Od czasu, jak Tahm zamieszkał w Krakowie, Goniec Krakowski 
zamieszczał co kilka dni notatki, c tajemniczym zaginięciu kobiet, 
dziewcząt, a głównie iz ioc i. Znikały też młode kobiety ze wsi oko­
licznych, przybyłe -:o Krakowa na "tandetę” . Zazwyczaj fakty te.tłue* 
moczono sobie aresztowaniem lub wywiezieniem na roboty do Rżosiya-

Dopicro wykryciu afery Tnhrnn wyjaśniła się wszystkim po­
nura tajemnica. ,soby te  mordował Tahm. Najprzód dusił jo zaciągnię­
tą  p . t l ą ,  potem jwiartował i pożerał mięso na surowo, posoliwszy je 
przedtem d la  smoku. Z innych części ro b ił  sznycle, a z reszty mięsa 
-  kiełbasy I grhunku. Części płciowe kobiet wycinał i  rezerwował je 
dla swych pr^Ktjk erotycznych.Zboczeniec ten nie był w swym fachu 
nowicjuszem* gdyż,jak okazało się , uprawiał on torf proceder jeszcze 
W Ti o dniu przed przyjazdem do Polski. Najbliższą jogo konfidontką i  
wspólniczką byłą prostytutka Maria Motak z Czchowa.Mieszkała ona 
razem 4 Tahmem i uchodziła za jego kochankę. Gdy w r.1942 Tahm zo­
s ta ł  aresztowany za handel nielegalny i  osadzony w więzieniu św.Mi- 
ch^Uj Motak codziennie przynosiła mu obiady. Poza tym prostytutka 
t* była czeladnikiem rzeznicko-masarskim swego "majstra , a nadto 
nąndlarką, puszczającą gotowe wędliny w obieg. Ona wreszcie zwa­
b ia ła  ofiary dla "up iora’, czatującego na u l.K ie leck ie j 8 .Pod pozo­
rem sprzedaży pończoch, ?ynajęcia do sprzątania i t d ., ściągała cna
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dziewczęta i  kobiety dorosło do meliny, z której już nigdy powró­
cić nie miały. Do szajki te j należało jeszcze kilku niomców, któ­
rych nazwiska utrzymane są w śc is łe j  tajemnicy. ,

Do wykrycia te j afory przyczynił sio głownio mord pewnej 
przystojnej p rosty tu tk i, k tó ra b ro n i ła  sio zapalczywie przed śmier­
c ią  i  krzyczała w niebogłosy. Yitcdy Tahm, chcąc zagłuszyć jęki 
swej ofiary, nastawił radio na największą s i łę ,  co jednak nie 
uszło uwagi sąsiadów. Ponadto opiekunka te j kobiety narobiła wio­
le  hałasu z powodu podejrzanego i  długiego przebywahia je j 
w mieszkaniu Thama i  zawiadomiła o tym p o lic je , ko długich poszuki­
waniach Tham wraz ze swą wspólniczką został aresztowany w mieszka­
niu przy u l.F lo riańsk ie j /  w domu zajmowanym przez firmo Schręiber/. 
Dnia 2 .7. przeciw parze ludożerców odbyła się rozprawa w sądzie^kar­
nym /Sondorgericht/ w Krakowie. ,Sąd udowodnił im popełnienie dwóch 
morderstw i skazał ich na karę śmierci, Ryrok został wykonany _ 
w dniu 4.7. w kaźni więzienia św.Michała, Afera, ta utrzymanat je s t  
przez Niemców w śc is łe j  tajemnicy. Dorywczo obliczenia przypisują 
rhamowi dokonanie 38 morderstw. Dodać tu należy, że podczas prze­
wodu sądowogo do aktu oskarżenia, jako corpus d e l ic t i ,  dołączono 
zęby i  kości pomordowanych o fia r . Szajka ludożerców niemieckich 
w Krakowio je s t  dość liczna. Kompromitacja "KulturtrąogeróW oczy­
wista, stąd dążność do zbagatelizowania i zatuszowania te j sprawy. 
Po lic ja  zagroziła nawet Aresztowaniom osób, które wogóle odważą się 
mówić o jatce mięsa ludzkiego w Krakowie.

Na t le  pacyfikacji Lubelszczyzny; .

V; połowie czerwca rb. niemcy wznowili przerwaną w zimie 
akcję wyniszczania ludności polskiej w Lubęlszczyźnie. Po kilku_ty­
godniach bezprzykładnego barbarzyństwa, o f ia rą  którego ptdły dzie­
s ią tk i  tysięcy mężczyzn,kobiet i  dzieci, a se tk i wsi zostały ogra­
bione i  wypalone, akcja została wstrzymana. Znając bezwzglęanosc 
niemieckiego barbarzyńcy wobec bezbronnych, -  powstaje pytanie,co 
mianowicie wpłynęło na powstrzymanie te j  akcji. Z pewnością nio^ 
’’'humanitarne nastawienie Gubernatora Dystryktu Lubelskiego Dr.V’cn- 
dlera, do którego apelowała Kurja Biskupia w Lublinie, ani też za­
biegi zo strony KGO, lecz wręcz coś innego. Przedewszystkim czynna 
samoobrona chłopska. Na terenach objętych wyniszczaniem potworzyły 
s ię  oddziały samoobrony chłopskiej i  w wielu wypadkach staczały 
formalne bitwy, nie mówiąc ó  licznych drobnych potyczkach i  aky 
cjach odwetowych. Pozatym: Rząd Polski natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości z Kraju zaalarmował opinię całego świata, przyczym.rzą­
dy Anglji i  USD w przemówieniach, wygłoszonych przez ich promjerow 
w parlamentach, a potem za pośrednictwem ulotok, rozrzuconych nad. 
Niemcami, -  zagroziły represjami?. Niemcy w czasach swego powodzenia 
przechodzili nad tego rodzaju reakcją do porządku dziennego.Obecnie, 
w sytuacji dla siebie krytycznej, trudno,na było.to z r o b i ć j o s l i  
w parze z groźbami spadły na miasta niemieckie niezliczone i lo śc i  
bomb, wniwecz obracających całe dziolnico miast wraz z ludnością.. 
Wreszcio, niemcy już sami nie wierz:’, w swoje zwycięstwo i  l iczą  się 
z tym, że zagrożenie odpowiedzialnością za barbarzyństwa, dokonpne 
nad ludnością cywilną, będzie z całą surowością wykonane.*Jednakże, 
by nic dać dobolów uległości wobec opinji świata, a zarazem, by zy­
skać bodajby pozory dowodów na swe uniewinnienie, niemcy dokonali 
pociągnięć poieorujących, że nie prowadzili wyniszczania ludności



polskie j ,  tylko pacyfikację elementu nielojalnego w stosunku do 
władz niemieckich. u tym oelu spowodowali odwołanie sio czynników 
polskich, a wiec RGQ i  Kurii Biskupiej w Lublinie, o powstrzymanie 
akcji  tępienia ludności polskie j ,  co toż osiągnięto. Rio należy 
tedy mniemać, ża powstrzymanie masoweg® barbarzyństwa w Lubelszczy- 
źnio ' je s t  wynikiem ’humanitarnych nastawień” Gubernatora handlera. 
Barbarzyńca stanie sie humanitarnym dopiero wtedy, gdy bodzie miał 
wyrwano wszystkie kły i pazury.

Poniżej podajemy odpis memoriału, wręczonego przez Kurje 
Biskupią w Lublinie Gubernatorowi Dr.handlerowi w dniu 31 Lipca 
1943 r . :

"Do Pana Gubernatora Dystryktu Lubelskiego 
Dr .handlera w Lublimo.

Jako pełniący obowiązki’administratora Diecezji Lubelskiej, 
l iczącej p^eszi® 1.114.000 wiernych wyznania r z .k a t . ,  ciosze sie 
niezmienno ż objęcia obowiązków przez NP. jako Gubernatora naDy-; 
s trykt Lubelski. Jestem przekonany, że Jego humanitarne nastawianie 
do ludności miejscowo] zmieni ciezki stan, w jakim sie wszyscy znaj­
dujemy. Będąc w dniu dzisiejszy* u Pana Gubernatora, uważam sobie 
za obowiązek poruszyć pewno sprawy zarówn® natury •gólnoj, jak i  
kościeInaj.

Dradze niemieckie od początku nie wniknęły w psychikę Na­
rodu Polskieg® i w niewłaściwy sposób, jak dotąd, podchodziły do 
polaków, którzy o Niemcach mieli wyobrażenie jako Narodzie wysoce 
kulturalnym. Powoli,na skutek rażącej niesprawiedliwości, nastroje 
zmieniły s ię .  Najpierw s t r a c i ła  zaufanie do Niemców ludność miejska, 
a to na skutek zainicjowania przez hładze Policyjne Niemieckie masom 
wegc likwidowania duchowieństwa katolickiego i  in te l igenc j i  Polskiej 
jako największych zapór przeciwko bolszewizmówi.

N siad za miastom poszła pod ucisk wieś, lecz na innym podło­
żu. Niesprawiedliwe karanie chłopa polskieg® przez tak zwane ekspedy­
cjo korne w związku, z kontyngentom spowodowały uprzedzenie wsi do 
Ti ładz Niemieckich. Ludność wiejska w panice przed represjami ucieka­
ła  do lasów bynajmniej nie.w zamiarach tworzenia bana komunistycz­
nych.Dzięki takim metodom na terenie Dystryktu' wytworzył się chaos 
ku radooci komunistów, rekrutujących się z jeńców i desantów bol­
szewickich.

Rozpoczęta obecnie akcja pocyfikacyjna i  wysiedleńcza przoz 
Niemieckie władze Policyjne na terenie Diecezji Lubelskiej od połowy 
czerwca br. spowodowała wielkie szkody i  krzywdy ludności po lsk ie j ,  
specjalnie te ] ,  która w najgorszym razie w 95$ je s t  zupełnie niewin­
ną i  lo ja lną  wobec kładź Niemieckich. Hasło,pod jakim rozpoczęto 
to rror  w Dystrykcie Lubelskim, był® likwidowanie '’komunistycznych 
band leśnych” . N rezultacie  "komunistyczne bandy leśne” nie tylko 
zostały nietknięto, lecz przez taką akcję zwiększone. Ofiarą zaś 
padli tylko Polacy, którzy w spokoju pożytecznie i  lo ja ln ie  w sto­
sunku do ład z Niemieckich pracowali na różnych odcinkach pracy.

Stośunok Polaków 1# "komunistycznych band leśnych” był i  
je s t  nie tylko negatywny, ale wyraźnie wrogi. Pomoc, k tó rą _bandy 
rozmaiteg® rodzaju wymuszają na spokojnej ludności polskie j,  je s t  
pomocą, wymuszoną z bronią w ręku, a nie pomocą, wypływającą z prze­
konań. Luaność polska je s t  bezbronna i  niewinna, a przez Nłalze 
Niemieckie tok strasznie została ukarana.



Na podstawio różnych informacyj je s t  mi wiadomym, że,akcja 
pacyfikacyjna i  wysiedleńcza zdezorganizowała całkowicie życio na 
terenie Diecezji Lubelskiej. Ogółom 41 p a ra f i i  j e s t  nioczynnych, , 
ludność wysiodłana alko porozpqdzana. 41 kościołów rz .-k ą t .  zamkniq- 
to. W tym 14 kościołów parafialnych zamknięto w czasio zimtwej 
akcji wysiedleńczej br», a 27 kościołów zamknięto w Diecezji Lubel­
skiej w obecnoj terrorystycznoj akcji ostatnich tygodni, nio licząc 
25 kościołów parafjalnych, któro F/ł adze Niemieckie odebrały k a to li­
kom Polakom, a oddały Ukraińcom. Paramenty, używane do kultu Bożog*, 
zostały zniszczone i  do użytku w wielu wypadkach niezdatne./Jakże 
mogą wyglądać ornaty,kielichy czy delikatne monstrancje, które 
przez ludzi niepowołanych do tego,rzucane są,bezładnie na brudne 
wozy czy samochody i  zwalane do nieodpowiednich ku temu lokali 
■czy m iejsc/. Mienie osobiste duchowieństwa i wiernych zostało , 
w większości zniszczono. Ryk do pracy w tak ważnym okresie , jakim so, 
żniwa. brak. Brak na terenie akcie, wysiedleńczy dotkniętym, ale 
brak i  w całym Dystrykcie Lubelskimi albowiem powtarzana je s t  z ust 
do ust wśród szerokich mas społeczeństwa polskiego ta  złowroga 
wieść: dla kogo bqdq pracował, je że li  nie jestom pewny ju t r a , ,
je ż e l i  z Polakami rozpoczęto identyczny akcje wyniszczania ich ,jak  
uprzednio z ludnością, żydowsko,?1’

W związku z powyższym zgłaszam na ręce Pana Gubernatora., 
swoje głębokie ubolewanie, sądząc, żo głównym zasadom sprawie dl 1-7 
wości, będących podstawą,kultury zachodnio-europejskiej stanie siq 
dziqki Panu Gubernatorowi zadość*

Ogólna sytuacja*jaka siq wytworzyła na ,teren ie  Dystryktu 
Lubelskiego, przynosi szkodq nie tylko ludności po lsk ie j, ale Wła­
dzom Niemieckim, , / . . , , L „

Dla przywrócenia ogólnog* spokoju 1 ładu na terenie podle- 
g łe j mi d iecez ji , tak strasznie  od początku okupacji niemieckiej 
doświadczanej 1 gnębionej, zmuszony koniecznością, jaskrawych fak­
tów, ośmielam sie prosić Pena Gubernatora o następująco rzec:y na­
tury ogólnej i  śc is łe  kościelnej:
1/  u wstrzymanie wszelkiej przymusowej ąkęji wysiedleńczej,która 

burzy całkowicie życio ku ltu ra lno -rc lig ijne  Narodu IolsRicgo,
2/ o łaskawe wydania podległym sobie organom,wykonawczym, w związ­

ku z pacyfikncyjną akcją ludności polskiej na terenie Dystryktu 
Lubelskiego, -  polecenia, by zasada indywidualnej odpowiedzial­
ności, obowiązująca we wszystkich nowożytnych praw*dawstwach, 
była śc iś le  przestrzegana;

3/  o zwolnienie, w myśl zasad ogólno-ludzkich i  prawa miqdzynaro^ 
doweg*.ostatnio zabranych niewiast, a zwłaszcza matek 1 dzieci, 
i  osadzenie ich ponownie na swoich własnych gospodarstwach;

4/  o oddanie i  otwarcie wszystkich kościołów dotąd przez Gładzę 
Niemieckie żamknietych i  wznowienie w nich duszpasterstwa pa­
rafialnego* Dotychczasowy bowiem stan rzeczy ułatw iał w wyso­
kim stopniu "komunistycznym bandom leśnym szerzenie wsrod lu­
du eolskiego, od wieków przywiązanego do kościoła 1 kultury 
k a to lick ie j ,  -  skrajnie komunistycznych haseł;

5/o zwolnienie wszystkich: .
°yksięży, którzy zosta li w związku z obecną p a c y f lkacyjną, 

akcją zamknięci w obozach /L u b lin ,,Zamość, Zwierzyniec 1 
Budzyń k/Kj\asnika. / .  Jes t bowiem nie do pomyślenia, aby
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po lsk re^ . dotychczasowa bezkarność uk ra iń sk ie  i akcii'wwwołuie 
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Z-., m a ł o p o l s k i .  
powiat Mi elec  , .h 'P .

h l ip c a  zastrze lono  Kozibuta Jana l a t  26 w G-lin&rh liroiiHc 
knfnn?4^f r‘G0^ 0 2 irlinGk Małych gm.Borowa.. Z a s t r z e l i l i  go”niemieccy 
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* 3.8.43. został wykonany wyrok śmierci, wydany też przez wyż.wym. 
sąd, na Wojciechu Krzeszowskim,posterunkowym policji granatowej 
z Gryb#warpow.Nowy Sącz, również przez zastrzelenie. K.miał na 
sumieniu aresztowanie obywateli,których gestapo później roz­
strzelał#. Pozatem gorliwie odbierał żywność ludności polskiej.

Do Krakowa przybyło ostatnio około"*300 Polaków 13 Kresów 
w ucieczce przed bandami dywersyjnemi.

U okolicach Krakowa terror nie ustaje od szeregu tygodni, 
pociągając za sobą bardzo wiele krwawych ofiar. Na podstawie do­
nosów konfidentów - z istotnych i rzekomych powodów,-dokonywują 
Niemcy masowych mordów w całym szeregu wsi woj.krakowskiego.

W 16 wsiach i miastach wymordowano do tej pory okołc 
400 osób, które zanotowano, pozatem jednak były wypadki,które 
uszły uwadze społeczeństwa.

R ó ż n e .

0 ś w i e c i Et uwielokrctnieniem Katynia.
Tragiczny bilans najsłynniejszego z*obozów koncentracyi- 

nych - Oświęcimia. Dane obejmują okres od początku istnienia obo­
zu t.zn.od 14 czerwca 1940 roku do 15 grudnia 1942 r., a wiec 
dwóch i pół lat.
P o l  a c v: Żyjących 17.300. Rozstrzelonych 5000: Zagazowanych -

16.000. Zamordowanych przez tortury i zagłodzonych na śmierć 
3000.Zmarłych z chorób 20.000. Nadto zagazowanych i roz­
strzelanych bez podania nazwisk z ewidencji 12.000. Vi tym 
okresie czasu zwolniono 1200 więźniów, przesłono do innych 
obozów 4500

K o b i e t  y :/przeważnie polki/. Żyjących 6.800. Rozstrzelanych 
2.800. Zagazowanych 8.500. Zmarłych z chorób 18.000.Ogółem 
zamordowano w Oświęcimiu w ciągu 30 miesięcy 643.300 więź­
niów, w tym około 95.000 Polakow i Polek.
Ostatnie dane orOświecimiu są następujące:

7* Oświęcimiu przebywa obecnie ok. 37 tys. więźniów, w tym 8 tys. 
Polaków. Znaczna liczba Polaków została przerzucona do innych 
obozów.Kobiet jest w obozie ogółem ok.15 tys. Stwierdzić należy, 
że ogólne warunki /żywność, higiena,praca/ poprawiły sie; wielkie 
znaczenie ma dopuszczenie licznych paczek żywnościowych. Tym 
niemniej Oświęcim pozostaje miejscem kaźni zbiorowej.Ogólna licz­
ba śmiertelnych ofiar obozu wynosi ek.75 tysięcy, a są to ci 
tylko, co przeszli przez urzędowe wykazy. Prócz nich zginełp 
tysiące ienców bolszewickich i żydów z całej Europy.Ostatnio 
rozpoczęto zgładzenie Cyganów,których zgromadzono w Oświęcimiu 
ok.12.000.

Rozstrzelanie Żydów amerykańskich.
Gestapo w Krakowie wezwało wszystkich żydów, obywateli 

anarykanakIcJą,i. kazało ich rozstrzelać.

N dniu 19 sierpnia 1943a*. około godz.7.30 rano rozpoczęła
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sie.silna kanonada przy zbiegu ulic WspólnejiPoznańskiej. Żandar­
meria kordonem obstawiła *dcinek Poznańskiej, nie dopuszczając 
przechodniom. Słychać było strzały karabinów maszynowych i deto­
nacje ręcznych granatów. Zandarmerja strzelała również do okien 
domow i do przechodniów: Było bardzo wielu zabitych: Po odjeździe 
żandarmerii trotuar był obryzgany krwią,odłamkami kości i kawał­
kami _mózgu. Po godz.ll zabrano mężczyzn z domów przy ul.Poznań­
skiej ,-cl i ZZ. Podobno broniła sie w jednym z tych domów gru­
pa ludzi i podobno zabitych było paru żandarmów.

Pod_wieczór.zabierano ludzi z tramwajów prawdopodobnie, 
jako represja za zajście na ul.Poznańskiej.

Warszawa i woj.Warszawskie.

Ostatnio na terenie 7.arszawy policja otrzymała rozkaz 
zatrzymania ną ulicach.miasta mężczyzn,napotkanyeh miedzy go­
dziną 8 i 9 wieczorem i odprowadzenia ich na wyznaczone punkty celem sprawdzenia dowodów.

. Równocześnie obserwuje się w ciągu dnia, a zwłaszcza przed 
połuaniem, w wielu punktach na ulicach stolicy zatrzymywanie mło­
dych mężczyzn przez SS-manów i legitymowanie, które najczęściej 
kończą sie zabraniem os*bnika na Skaryszewską lub di obozu na Gesiej.

^ hońcu ubiegłeg* tygodnia w nocy,.w lesie pod Jabłonną, 
oddział policji i oS przeprowadził egzekucje na kilkudziesięciu 
osobach, przywieziony eh w aucie z V/arszawy. Strzelano z pistole­
tów z bliska. Ofiary natychmiast zakopani, a na tym terenie zasa­
dzono młode sosenki dla zamaskowania.

S 1 ą s k.

.1/ powiatach;. żywieckim, wadowickim i bielskim, jak również 
chrzanowskim i.olkuskim, rozpoczęła sie na większą skale akcja 
wysiedlania, ha opróżnionych gospodarstwach osadza sie uchtdzców 
z bombardowanych miejscowości w Rzeszy.

.Podpalenie wsi Skałki Polskie.

. Zandarmerja niemiecka i Gestapo podpaliły wieś Skałki Pol- 
/pow.włoszczowa/, a mieszkańców w bestjalski sposób wymordo­

wały. Powodem było rzekom* zamordowanie jakiegoś Niemca.
Kina warszawskie milkną.

darszawa jest dwojaka:.ta co walczy i ta co się bawi. 
Mimo.zakazu uczęszczania do kin, stale przypominanego 

przez polskie.czynniki, mimo nawet urządzanych przez okupanta 
łapanek w kinach, ’złota młodzież” Warszawy obejść sie bez 

kina nie nmie..Obecnie K.W.Podz.zastosował* nową metodę.
Oto 2 sierpnia o godz.16,równocześnie w większości kin 

warszawskich zespoły bojowe, zniszczyły aparaty .W kinach "Amor" 
i Stu,a o spalono całe kabiny wraz z aparatami, tak że gasić 
musiała straż ogniowa. W kinach "Olimp", "Uciecha",’’Miejski" 
i Syrena” spalono aparaty i filmy.



- 11-

Z województwa Łódzkiego

imLvQp.fic.ailg:; Vł *
Pow.Opoczyński je s t  dziś administracyjnie włączony do pow. 

Tomaszów Maz. Dlatego też je s t  zależny od oprawców niemieckich 
z Tomaszowa. W pow.Opoczyńskim są dość duże lasy t.zw. spalskie, 
w których w roku 1939 długi czas ukrywali się partyzanci polskich 
wojsk aż do la ta  1.940 roku.

La^y te ciągną się nad P ilicą , od Spały w strong Nowego 
Miasta i  oa Spały w strong Sulejowa, Przedborza i  Częstochowy", 
oraz łączą sig z lasami Kieleckimi. W związku z tym działa ją  
tu różne grupy partyzanckie, które robią wypady na okoliczne 
urzędy gmnne oraz*placówki gospodarcze, zajmujące sięjkontyn- 
gentami. Już na miesiąc przea żniwami-, wszy ścy mówili o t em, że  
kontyngentów nie będą oddawać. Niemcy puśc ili  w ruch swoją pro­
pagandę, odwołując się  do uczuć obywatelskich, to znów strasząc 
represjami. I w końcu wymyślili sposób, że kontyngónt będzie od­
dawany seriami - gminami i  w wyznaczonym czasie, w którym to przyja­
dzie specjalna ekspedycja wojskowa.

Urzędy gminne są sparaliżowane w swoich czynnosc iach, gdyż 
ważniejsze papiery są powywożone do powiatu. Już tu u nas niema 
gminy, któraby nie  ̂ była nawiedziona prżez partyzantów. To samo 
dotyczy spółdzielni spożywców, która zajmuje się wymianą cukru 
na ja ja .  C ukier,ja ja  i  papierosy są każdorazowo zabierane prąez 
partyzantów. Toż samo je s t  z mleczarniami, które są demolowane. 
Kówmeż akcja kar je s t  szeroko prowadzona, aż do kary śmierci 
włącznie.

W 2-ie j połowie lipca-zostało  rozstrzelanych 2ch szp ic li  
we wsi Przyłęk, gm.Machory, oraz 2ch szp ic li  we wsi Wójbin,* jeden 
& wójcina, 2-gi z Januszewic z pod Opoczna, który to wydał 24 po­
laków w ręce Oestapo z Kozenina.

Również są niszczone urządzenia i  aparaty telefoniczne. ,
W początkach sierpnia  partyzanci zaw iesili polską flagę 

na kościele w ł)ąbr*wie n/Czarną.-. '

.Piotrkowski graniczy z pow.Opoczyńskim przez P il ic ę .
Akcja je s t  tu takaż sama jak i  w Opoczyńskim. W okolicach Sulejowa 
mieszka tu spora ilość  Niemców, którzy są napadani przez partyzantów 
i  rozbrajani. Szczególniej dotyczy to gm.Łęczno i  gm.Ręczno.

Obecnie akcja rozszerzyła się i na inne gminy. W ostatnich 
czasach nadciągnęły tu dość duże oddziały Armii Ludowej, które 
występują wszędzie ‘w szyku bojowym grupami po 25-50 ludzi,dniem 
i  nocą.Niszczą.całkowicie wszelkie papiery w gminach z kartoteka­
mi personalnymi włącznie, oraz rozb ija ją  maszyny do pisania i  l i ­
czenia. Personel rozpędzają i  zabraniają urzędować pod karą śmier­
c i .  Niszczą urządzenia telefoniczne tak w gminach, jak i  na pocz­
tach i  dworach. Przecinają druty telefoniczne. Rozbrajają okolicz­
nych Niemców i  posterunki P o lic j i  Polsk. Zabierają cukier i  ja ja  
ze Spółdzielni i rozdają ludziom. Niszczą urządzenia mleczarskie. 
Napadają ną dwory niemieckie lub komisaryczne. Odbierają przydzia­
ły i  rozdają służbie folwarcznej. Niszczą we dworach maszyny do 
młocki. No i  werbują młodzież do szeregów.
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